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W Czwartek dnia 1. Kwietnia. 1844. 


Nakładem Drukarni N 


Wiadomości zagraniczne. 


ta w minerale 
tallu nie domy. 
uczonych wn 
obręb poszukiwań 


go; ważą one od 3 f 
talkowy ma kolor e 
tlustyra i nieco zde 
zawiera się w nim 
zymieszki innych 
opalnia Andrejewsk 


; sluguje na uwagę 
bogactwem piasku złotodajnego, 


Z Paryża, dnia 22. Marca. 
owisku stronnictw 
Kuryer francuzki dzisiaj 
„Projekt do prayya dotycząc 


w izbie Parów 
tak się wyraża: 
ego się obyyaro- 


wania stolicy wywołał nowy zupełnie kształt” 
Izby Parów, Dotychczas prawie ta cała Iz 
wyznawała reprezentowane przez rząd opi- 
nie. Poświęcała się takiemu rodzajowi opo- 
ru, który się łatwa łagodzi i do towarzystwa 
zastósowywa, | Ministeryum z d. 15. Kwietn. 
było prawdziwym typem skłonności. tej Izby. 
Stan takowy rzeczy obecnie się zmienia. Kon- 
serwatyści w Izbie Paróvy (mówimy tu o naj. 
starszych i najstalszych) stają się "Vorysami, 
Dwór w ich oczach ten popełnił błąd, że się 
choć słabo i w przemijający sposób elektry- 
cznym wstrząśnieniom uczucia narodowego 
uwieść dał. Dwór przyjmuje obwarowanie 
Paryża; już to wystarcza, aby się od niego 
odstrychnąć i aby się z legitymistami łączyć,. 
którzy zaiste podobnych błędów: ustrzedz się: 
umieli. W tój chwili organizuje”się jawnie” 
koalicya między owyemi konserwatystami i le- 
itymistami; na czele jéj stawają PP. Pasquier, 
Molć i Mounier. Mężowie naszćj opinii tym: 
małoznacznym zabiegom, spowodowanym 
przez ambicyę i momentalne interessa, żadne 
go nie przypisują znaczenia; ale dla zamku, 
dla Dziennika s orów idla teraźniejszego 
Mimisteryum będzie to wielkim wypadkiem. 
Ponieważ Pan Molć napróżno usiłował po- 
abayvić Pana Guizota vy izbie: Deputowanych 
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pomocy konserwatystów, narzuca się więc. 
w Izbie Parów na herszta konserwatystów 
wszelkich odcieni. Nowa ta oppozycya przy 
obradach nad obwarowaniem Paryża zwy- 
cięstwa zapewne nie odniesie, bo ważne to 
pytanie nie ulega żadnym wpływom ducha 
stronniczego; ale przy wszystkich innych py- 
taniach wystąpi ono z rzeczywistą siłą i wzię- 
tością, dla tego téż Ministeryum na nie zwa- 
żać powinno. Stanowisko, które Hrabia 
Mole obecnie zajmuje, oddala go może na 
czas niejaki od steru zarządów, ale czyni go 
naturalnym naczelnikiem stronnictwa torysow- 
. skiego w Francyi, stronnictwa, w moc któ- 
rego konserwatyści wszyscy z czasem jednak 
wpaść muszą. « 
— — W Courrier de la Loire czytamy 
a to zupełnie seryo napisane doniesienie o no» 
wém Xięstwie Niemieckićm: „Nie sądźmy, 
żeby romantyka zupełnie już w wieku naszym 
zniknąć miała. Zyje ona jeszcze w Niem- 
czech. A tak jest w poczecie władzców nie- 
mieckich Xiążę Nordhausen, którego kraj 
otacza część Harzu. Szczęśliwe ustronie, 
` oraz skłonność mieszkańców, utrzymuje w 
tym kraju wszelkie urządzenia wieków śre- 
nich. Rycerstwo XRięstwa Nordhausen za- 
mieszkuje ciągle swoje zamczyska, a po mia- 
stach budowane w guście gotyckim 1 waro- 
wne gmachy. Odbywa, ono turnieje a spory 
swe załatwia mocą oręża.  Bardowie'prze- 
ciągając ten kraj znajdują uprzejmą gościnność 
w zamkach owych rycerzy. Na nieszczęście 
są też w towarzystwie tćj nadobnćj roman- 
tyki przywary wieków. średnich; katusze, 
więzienia w lochach podziemnych, łupiestwa 
i-.sądy potajemne. IREE A Xiążę Nord- 
hausenzwiedza téż jarmarki Lipskie; 
zdaje się jednak, że ukazanie się jego tamże 
nie sprawia wielkiego wrażenia, bo jedna 
z gazet Lipskich tak o tém donosi: „I Xiążę 
Nordhausen stanął tu w Lipsku na jarmark. 
Liczny orszak pancernych, rycerzy i gierm- 
ków: jest w, dodbie jego« Teri kilku słowy 
donosi gazeta ta o wypadku, opisanie którego 
w gazetach francuzkich całe kolumny by zaj- 
mowało.« — — 


gając się z księgarza Fürst z Nordhausen, 
oniosła, że znowu na targ przybył z całym 


ładunkiem lichych romansów. rycerskich (Rit.. 


terromane).. Z tego krótkiego. doniesienia 
ukleciła gazeta francuzka swój artykuł o owym 
dziwacznym Xięciu Nordhausen, który. 
z.orszakiem rycerzy jarmark Lipski zwiedzić 
raczył. Widać, że Courrier de la Loire 
nie tylko bujną posiada wyobrażnię, lecz też 


- Risum teneatis amici! 
Rzecz tak się ma, Jedna gazeta Lipska, urą-. 


wyborne znajomości historyczne i geografi- 
czne!! — (Gaz. „Oberdeutsche Zeitunge.) 

W Ministeryum Spraw zagranicznych gło- 
śno mówią, że Pan Guizot ma zamiar urzą- 
dzić nadzwyczajne poselstwo w Chinach. Od 

ołowy 17. wieku aż do naszych czasów, Hol- 
andya, Rossya, Anglia i Portugalia bardzo 
często poselstw takich używały. 

Pan Amedeusz Thierry w miejsce zmarłego 
Pana Bignon, mianowany został członkiem 
akademii moralnych i politycznych wiado- 
mości. 

Francya zawarła z Hollandyą traktat han- 
dlowwy, mocą którego otwiera ona Ren dla 
Hollandyi, celem wprowadzenia przez Stras- 
burg i siersk kolonialnych towarów pierwsze: 
go rzędu, które dotąd portami oceanu i mo. 
rza śródziemnego do Francyi przybywały. Cło 
od towarów tych równe bedai cłu od towa- 
rów europejskich, czyli je frančuzkie czyli hol- 
lenderskie statki wprowadzą. Francya oraz 
zmniejsza o 4 cło od blejwasu i sera hollen- 
derskiego. Hollandya ze swojćj strony zmniej- 
sza o czwartą część cło od wszelkiego rodza- 
ju mydła, o piątą od kobierców , papieru, no- 
żów , koronek, tiulów i pończoch. Od wszel- 
kiego rodzaju jedwabnych towarów cło zni- 
żone będzie o połowę, biała porcellana poró: 
wnaną zostanie z fajansem, a wódki nasze i 
wina w beczkach we wszystkich posiadłościach 
hollenderskich od wszelkiego cia uwolnione 
zostają. Co do win w butelkach, dotychcza- 
sowe cło zmniejsza się o 4, a od wódek w fa- 
szkach o połowę. Wschodnie strony Francyi 


"zyskają na łatwiejszem sprzedaniu swych ba- 


wełnianych wyrobów, spławianiem których 
przez Ren unikną strat, na jakie narażało ich 
poeprdwatinsh wyrobów swoich przez cały 
raj i rachuby spekulantów portowych. Nie. 
mnićj wywóz win, tego iejgtówdhiejikgo pro- 
duktu Francyi, wiele zyskał na powyższym 
traktacie. ą 
z Z dnia 23. Marca. - 

Wszyscy niemal Ministrowie zebrali się dziś 
rano u Pana Guizota; a to niezawodnie w ce- 
lu porozumienia się pod względem rozpoczy- 
nających, się dziś w izbie Parów obrad nad 
projektem fortyfikacyjnym. Ministeryum liczy 
na większość 22 do.24 głosów. zz 

Wysćłane powoli do Algieru posiłki na 
końcu tego miesiąca 10,000 wynosić będą. 
Aż do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
przeciw Abdel, Kaderowi armia afrykańska 
iczyć będzie przeszło 60,000 ludżi. (Generał 
Bugeaud zamyśla równocześnie w wszystkich 
trzech prowincyach działania wojenne roz- 
począć. 
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Izba Parów rozpóczęła dziś obrady nad 
prawem fortyfikakyjnenx «Nowych dbwodóww 
nikt nie przytoczył, ani 'też nić przytoczy, 
Sprawę tę rozbierano już do znudzenia w 
dziennikach, rozlicznych pismach ulotnych i 
w Izbie Deputowanych. © Większa część Pa- 
rów czytać będzie swoje mowy, Kilku mó. 
wców przez kilka- godzin z mównicy niezej- 
dzie. Tak tedy obrady te pociągną się cały 
tydzień i dopiero się na początku przyszłego 
tygodnia ukończą. ostatecznćm przegłoso- 
waniu za systematem fortyfikacyjnym nikt nie 
wątpi; i zdaje się byc rzeczą pewną, że Izba 
Parów w czasie tych obrad nowego życia 
nie objawi. Tak tedy w 'Kwietniu proces 
Darmesa w Trybunale parowskim szybko za- 
łatwiony zostanie, ponieważ Kommissya z 
wielką dokładnością i dochówaniem ścisłej 
tajemnicy wyśledzenie całej tej sprawy. usku- 
teczniła. Zwrócono 'także i'na to uwagę, że 
tą razą, nie tak jak przy innych procesach kry- 
minalnych żadnego szczegółu tej sprawy pu- 
blicznie nie ogłoszono. Postępowanie tako- 
we przynosi zaszczyt doświadczeniu i takto- 
wi Kommissyi paro wskiéj: Często, jak n. p. 
w procesie pani Lafarge w Tulle, formalne 
robióno spekulacye z dokumentów, a z tego 
szczególnićj dziennikarze i' adwokaci korzy- 
stali. Nieład takowy i nadużycie sprzeciwiają 
się wszelkim przepisom moralności i uporżą- 
dkowanćj procedury. pora 

W Izbie Deputowanych: budżet już w po- 
łowie Kwietnia* wniesiony będzie. żyecy 
niemal Deputowani gorąco pragną, aby ja 
najprędzej sprawy polityczne załatwić i do 
domów swoich powrócić mogli. Sprawa u- 
rzędników i tą razą w Izbie Deputowanych 
żadnego nie wyda skutku. Podobnież niemoże 
także Ministeryum teraz, gdzie jeszcze lzba 
jest zgromadzona, obwieścić, czy ją rozwią 
zać, lub dotrzymać myśli. Pytania gabineto- 
we uż w ciągu tego posiedzenia miejsca mieć 
nie będą. 

Świat polityczny spodziewa się tu z zupeł- 
ną pewnością całkowitego załatwienia spra- 
wy wschodniej, i skoro -tylko doniesienia Z 
Konstantynopola o pewnych przez wielkie 
mocarstwa Sultanowi uczynionych przedsta. 
wieniach:do Londynu nadejdą, także i gabi- 
net francuzki, przez Margrabiego St. Aulaire 
reprezentowany, podpisze. TSS 

Demoralizacya, obecnie przez szczegóły 
bankructwa Lehona w kryta, wszelkie prze- 
chodzi wyobrażenie. Już od kilku lat speku- 
lant tenow przykrym był położeniu, a nowe 
as rad p się zawsze dawniejsze po- 

rywały. Podobnież miał Notaryusz Lehon 


. bu relormistów w 


kredytu swego brata, Posła belgijskieg, wy 
smutny nader nadużywać sposób, 


Anglia. ! 
Z Londynu, dnia 20. Marca, 

Times dzisiejsza donosi: « Nasz korrespon- 
dent Paryski pisze, że d. 13. m. b. nowy pro- 
tokół przez Posłów czterech mocarstw, które 
traktat z d: 15. Lipca zawarły, podpisany zo- 
stał, Zawiera odpowiedź na uczynione kon- 
ferencyi przez Reszyda Baszę udzielenie 0 ħa- 
tyszeryfie Sułtana, nadającym Mebhmedowi 
Ales dziedziczne rządy Egiptu. ` Konferen- 
cya oświadcza, że proponowane Mehmedowi 


Alemu warunki za nadto są upokarzające dla 


Francyi i nawet dla czterech mocarstw, że 
ich więc zratyfikować nie mogą, a tak Porta 
hatyszerył swój z dnia 13. m. z. cofnąć albo 
zmienić powinna. Toż samo pismo dodaje, 
iż Anglia mocarstwom doniosła, że zajęte 
przez wojska swoje miejsca nad brzegami Sy- 
ryi dopóty chce dzierzyć,. dopóki pytanie 
wschodnie nie zostanie zupełnie załatwionem,« 
Morning-Chronicle uważa: »Listy pry- 
watne z Stanów Zjednoczonych do domów 
handlowych w Cityi przestrzegają ścisłego 
milczenia względem pytania wojennego mię- 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczonemi, podczas 
kiedy światu handlowemu ukończeńia sporu 
na Wschodzie winszują. © Mniemane miano- 
wanie Pana Clay na posłannictwo do rządu 
angielskiego, "w celu załatwienia nieporozu- 
mień między obydwoma krajami, obudza po- 
wszechną nadzieję. Zdaniem naszćm, mis- 
šja ta do skutku przyjdzie; P. Webster albo- 
wiem, teraz pierwszy Minister pod admini. 
stracyą Harrisona, już w roku 1837. podobny 
chciał uczynić krok w celu ostatecznego zała- 
twienia pytania granieznego, doznał jednak 
w tém oporu ze strony Pana van Buren, po- 
nieważ temuż duch stronnictw Panu Webster 
missyi téj powierzać nie pozwałał, zaś opinia 
publiczna wybór każdego innego późłannika 
potępiała.« 
Wkrótce otwarty.zostanie 
Pall Mall. 
dralową salę zdobi 
murowych kolumn. 


pyszny dom kłus 
Ogromną kwa- 
podwójny szereg mar- 
r J Światło wpada przez 
zwierzchnią kopułę, W antresolach urządze- 
ne są kąpiele, pokoje ubieralne i służbowe; 
dół przeznaczono na kuchnią. Machina pa- 
rowa przeprowadza wodę ze źródła 217 stóp 
głębokiego aż do sypialnych pokoi na wyż 
szćm piętrze, napełnia ciepłem za pomocą rur 
calą budowę, oraz podaje wszelkiego rodza- 
jù potrawy. Budowniczy pan Barry, w tej 
budoyvie przeniósł do Anglii pałac vyyłoski, 
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„połączył w nim smak z ozdobą stósowną do 
naszego zimnego i mglistego klimatu. 

Kandydatami na dowództwo wyprawy an- 
gielskićj w Chinach opróźnione od czasu re- 
zygnacyi Admirała Elliot, mianują Lorda 
Cochrane, teraz Hrabiego Dundonald. i obu 
Lordów Admiralicyi, Sir C. Adama i Sir W. 
Parkera. Hrabia Mountcauhel chce po Wiel- 
hićjnocy przedstawić lzbie wyższćj bil o znie- 
sieniu pojedynków. Generał major Sir Sere- 
mian Dickson mianowany został dowódzcą 
«wojsk angielskich w Nowćj Szkocyi. 

/Donoszą z Yucalan w Mexyku, że d. 5. Sty- 
cznia, złożona z 4. okrętów eskadra federalj- 
stów, wyruszyła dla blokowania Vera-Cruz 
i Tampico; działania zaś swoje zapewne po- 
łączy z eskadrą. w Tejas. 

Król Hanowerski zakupił kosztowną biblio- 
tekę po zmarłćj Xiężnie Auguście, przeszło 
5000 tomów wynoszącą.. 

Morning- Post donosi: Odjazd Barona 
Bilow do Niemiec skutkiem nowych intere- 
sów wstrzymany został, Również Baron Neu- 
mann, który 19. b. m. do Wiednia miał wyje- 
chać, jeszcze tu pozostał. Wczoraj Wicehra- 
bia Palmerston, poseł austryacki, pruski i ros- 
syjski mieli trzygodzinną naradę, 

W poniedziałek odpłynął pićrwszy raz do 
Nowego - Yorku wielki parostatek „Angielska 
Królowa.“ Wielka liczba widzów przyglądała 
mu się, jak rozwinąwszy Hagi angielskie i a 
merykańskie, NE kh rzekę. Zabrał on 
70 podróżnych, drogi ładunek i 15,000 listów 
i gazet. Rząd nadto posłał przezeń depesze. 

W Londynie znowu zgromadzą się Char- 
tyści. Wybór członków odbyć się ma 22. 
b. m., a otwarcie zgromadzenia 12. Kwietnia 
nastąpi. Zgromadzenie to składać się będzie 
z 15 członków, 5 dla cyrkułów stolicy, a 10 
dla prowincyi. Celem jego będzie ułożenie 

lanu o uwolnienie wygnanych chartystów.: 

rosta, Williamsa i Jonesa, oraz innych u- 
więzionych chartystów, jak niemnićj wprowa- 
dzenia narodowej karty, jako prawo obo- 
więzujące. Zgromadzenie trwać ma przez 
dwa tygodnie, a każdy członek 3: funty: szler+. 
lingów dyet otrzyma. Londyn podzielony bę- 
dzie na 10 wydziałów, a każdy członek co 
wieczór z jednym chartystą odwiedzać je ma. 

domach missyonarzy i naczelników char- 
tystowskich, w kantorach dzienników i kup- 
„ców przychylnych chartystom, zbierane bę- 
dą podpisy; zaś pan Duncombe, BOWIRSADY 
będzie ponieść prośbę do Królowćj o uwol- 
nienie wszystkich politycznych więźni. . Wy- 
datki zgromadzenia obliczono na 60 funtów 
szterl. tygodnioyyo, 


© „Z dnia 23. Marca. 

Gazety ministeryalne Globe i Mornin g- 
Chronicle ostatniemi dniami o stanie spraw 
wschodnich nic nie. donosiły, Tylko Ku- 
ryer, gazeta Torysowska, wczoraj następu: 
jącą umieściła wiadomość, o wiarogodności 
którćj pewnego nie możem dać sądu: «Z szcze- 
rem zadowoleniem donieść możemy czytelni- 
kom naszym, że sprawy wschodnie zapewne 
wkrótce będą załatwione. Podpisana została 
konwencya przez pięć mocarstw, oraz tóż 


'przez Erancyę, aby pytanie to na podstawie 


pewnych, przez. Pana Guizot w imieniu Fran- 
cyi na korzyść Mehmeda Alego zaproponowa- 
nych a przez reprezentantów czterech dwo: 
rów przyjętych modyfikacyi wydanego przez 
Sułtana hatyszeryfu rozstrzygnąć. Sułtan do 
układów tych niemylnie przystąpi.“ 

Okręt „Prinz: Regent" o 120 działach spro- 
wadzono do Portsmouthu na okrętowy war- 
sztat, aby go w razie potrzeby na stopie wo- 
jennćj postawić. . „Vincent“ o 120 i fregata 
jedna o 50 działach każdćj chwili pod żagle 
udać się mogą. „lmaum* o 72 działach stoi 
teraz na warsztacie, gdzie 60 dział ciężkiego 
wagomiaru na swój pokład weźmie, Eska- 
dra w Spitheadzie składa się z „Indusa* o $4 
dzia!ach i trzech mnie;szych okrętów: wojen- 
nych, a do tych przyłączy się jeszcze „„Mon- 
arch*,o 84 działach- Vernon“ o 50 działach, 
co chwila z Sheernessu spodziewane, Wszy- 
stkie wymienione. tu,okręty sto'ą na każdy 
przypadek w pogotowiu. „Fernon* podobno 
do indyi wschodnich przeznaczony,: Wyda» 
no także rozkaz względem budow 16 wo- 
jennych parostatków, które wszystkie w 140- 
funtowe działa opatrzą, i 

«Dublin Pilot» zawiera artykuł, którego au- 
torem stósownie do gazet lorysowskich ma 
być OQ'Connel i w którym oświadczają, że Ir- 
landya na przypadek wojny między Anglią i 
zagranicą, bądź z Francyą, bądź z Ameryką, 
zadnej zgola nie ma przyczyny, choć jednego 
tylko żołnierza dla sprawy Anglii dostawić, 
owszem iż 2 okoliczności tći korzystać powin- 
na, aby się raz na zawsze od tyranii angiel- 
skićj uwolnić i oddzielne utworzyć państwo, 

łiszpania. 
j Z Madrytu, dn. 7. Marca. 

W téj chwili zajęci tu są wszyscy dymissyą 
Pana Gamboa, Ministra skarbu. Oddalenie 
się jego przypisują głównie brakowi pieniędzy, 
który mu niedozwolił zadosyć uczynić wszel. 
kin usilowaniom co do ograniczenia potrzeb 
wojska. Pan Ferrer tymczasowo objął wy- 
dział skarbu, a obecny stan rzeczy zapewne 
potryya do czasu otyyarcia kortezóyy, — Cor- 
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reo National; pisze, że koledzy zmusili 
Pana Gamboa do złożenia swojćj teki, ale tćj 
wiadomości nie wierzą, równie jak pogłosce, 
że go ma zastąpić Don Ramon Maria Cala- 
trava; - 
Austrya. 
Z Górz, dnia 40. Marca. 
Xiążę Bordeaux znowu tu powrócił. Wy- 


cieczka jego z odnogi Tryest obszerniejszą by-. 


ła niż się spodziewano; odwiedził on wy- 
brzeża Dalmacyi i wszędzie z uszanowa- 
niem przyjętym został. s i 


; Turcya, f 
Z Konstantynopola, dnia 3, Marca. 
(G. P.) Memorandum mocarstw z dnia 3. 
Stycznia Reszyda Baszę zapewne o upadek 
przyprawi. Skoro ten znakomity mąż zwalo- 
ny zostanie, reformy wszelkie tém samém u- 
staną. Rząd już teraz najniedorzeczniejsze mu 
czyni zarzuty. żenie ma religii, że jest zawo- 
łanym heretykiem i że przez swój «Francuzki» 
sposób myślenia wszystko niszczy. Sułtan od 
dni kilku bardzo slaby, zapada on czasami na 
kurcze, które zdrowie jego bardzo podkupu- 
ją. — Stósownie do wiadomości z Syryi z d. 
45. Lut. Ibrahim Basza w Gazie ciągle obło- 
żnie chory. 6.7 at 
Dostrzegacz austryacki. umieścił na- 
stępującą główną treść noty zbiorowej, jaką 
pełnomocnicy Austryi, Anglii, Pruss i Ros- 
syi Schekibowi Efendemu, Posłowi Wysokiej 
Porty przy dworze N. Królowej angielskićj, 
d. 30. Stycznia b. r. przesłali, i która, według 
doniesień z Konstantynopola, główną zmianę 
w postanowieniach Porty za sobą pociągnęła. 
« Podpisani pełnomocnicy dworów Austry- 
ackiego, Angielskiego, Pruskiego i Rossyjskie- 
go wzięli pod gruntowną rozwagę datowaną 
z Konstantynopola z dn. 13, Śchewwal 1256, 
(8. Grudnia 1840.) depeszę Beszyda Baszy, 
którą J. Excellencya Schekib Efendi, Poseł 
Wysokićj Porty, według otrzymanego roz- 
kazu, miał doręczyć pierwszemu Sekretarzo- 
wi Stanu N. Królowej angielskićj, aby tym 
sposobem doszła do wiadomości dworów, 
które kanwencyą z d. 15. Lipca podpisały. 
Stósownie do tego zawiadomienia , nie chce 
N. Sułtan nadać Mehmedowi Alemu Egiptu 
prawem dziedzictwa, : 
Zgłębiwszy podpisani cały ten przedmiot, 
proszą J. Excellencyi Schekiba Efendego, aby 
W ysokićj Porcie Przedstawił co następuje. 
Poczytają oni naprzód za obowiązek wspo- 
mnieć, że w dniu wyżćj wspomnianćj depe- 
szy Reszyda Baszy Jeszczę Reprezentanci 
czterechidworów polecenia swego z dnia 15. 
Października u W. Porty nie dopełnili, a z do» 


niesień odebranych z Konstantynopola do 27. 
Grudnia okazuje się, że jeszcze się wtedy nie 


czuli' być obowiązanymi do czynienia przed- 
stawień W. Porcie, 

Tymczasem zamiary dworów sprzymierzo- 
nych niezmienne pozostały. Nie czując one 
potrzeby naradzania się powtórnie, przesłały 
swym eprezentantom w Konstantynopolu 
rozkazy, świadczące zupełnie o panującćj 
między niemi jednomyślności. 
` Rząd angielski przesłał tym końcem pod d, 
17. Grudnia swemu Reprezentantowi w Kon- 
stantynopolu instrukcye, potwierdzające 'zu- 
pełnie instrukcye z dnia 15. Października. — 
Dwór Wiedeński podobnież rozkazy Inter- 
nuncyuszowi swemu d. 29. Grudnia r. z. prze- ` 
slał. — Dwór Berliński przyłączył się zupeł- 
nie do instrukcyi Londyńskich z dnia 15. Pa- 
ździernika i 14. Listopada, a dwór Petersbur- 
ski podobne rozkazy 'pod dn. 23. Grudnia do 
swego Posła w Konstantynopolu w yprawił. 

Podpisani, przytaczając te wy adin spo» 
dziewają się, że w ten sposób udzielane 
z strony Reprezentantów czterech. mocarstw 
rady powinay były główny wywrzeć w ływ 
na zdania, objawione przez Reszyda Baszę 
w wspomnianćj depeszy z dnia 8. Grudnia, 
i usunąć wątpliwości, jakie Minister ten je- 
szcze pod względem dalszych kroków W. Por» 
ty mógł mieć. 

Dla usunięcia przecież tych wątpliwości i 
uniknienia wszelkiej straty czasu, postanowili 
podpisani, nię czekając dalszych doniesień 
z Konstantynopola, zawiadomić raz jeszcze 
na piśmie J. Excellencyą Schekiba Baszę o 
istotnych zamiarach dworów swoich, co już 
poprzednio ustnie uczynili. 

Zamiąry te mają na celu, aby N. Sułtan 
w swej dobroci i łasce, nietylko firman, usu. 
wający Mehmeda Alego od rządów cofnął, 
ale nadto przychylił się do tego, iżby potom- 
kowie jego w prostćj linii, w razie osie- 
p rządów przez śmierć, po sobie nastę- 

owal, 

Uztery mocarstwa, radząc Sułlanowi, sb 
Mehmedowi Alemu łaskę tę wyświadczył, 
przypominają mu tylko zamiary, objawione 
zaraz w początku przesilenia przez Sułtana; 
zamiary, które konwencyi z dą. 15, Lipca za 
podstawę służyły. 

Dalćj, ponawiając cztery mocarstwa tę radę, 
są przekonane, że tym sposobem ani prawom 
zwierzchnictwa, Sułtanowi służącym, nie u- 
bliżają, ani tćż stósunku, w jakim Mehmed. 
Ali względem Sułtana, jako poddany wzglę- 
dem swego pana ma zostawać, vy niczćm nie 
zmieniają, 


Prawdy te nie tylko artykuły 3., 5, i6. aktu 
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oddzielnego, konwencyi z dn. 15, Lipca, ale 
także instrukcye dane przez cztery dwory re- 
prezentantom swoim w  ołaayzopod, w 
skutek obrad z d. 15. Paźdz. potwierdzają. 

W istocie zastrzega wspomniany akt w $.5,, 
że wszystkie istniejące obecnie lub istnieć mo- 
gące traktały i prawa w państwie ottomań- 
skićm, podobnie się do baszostwa egipskiego, 
jak do innych prowincyi ściągają. Myśl ta po- 
czytaną została przez cztery mocarstwa za 
nieodzowny warunek Ceata Egiptu do 
państwa ottomańskiego, Sak: 

§. 6. tego samego aktu stanowi, że siła zbroj- 
na lądowa i morska w Egipcie ma stanowić 
część armii ottomańskićj i być na każde za- 
wołanie Sullana. 

Nareszcie ułożone w Londynie dnia Je 
Października memorandum opiewa, że jeżeli- 
by Mehmed Ali, lub który z jego następców 
LAGE mu warunkom zadosyć nie uczynił, 
tytuł Baszy utraci. , 

Podpisani sądzą, że spełnienie wszystkich 
tych warunków zamiarom Sułtana całkiem 
odpowiada, życzenia Czterech mocarstw za- 
spakaja i dzieło pacyfikacyi szczęśliwie ukoń- 
czy; tym bowiem sposobem osięgnięte zosta- 
ną wszystkie w konwencyi z d.15. Lipca wy- 
rażone cele. Sułtan pewny będzie uległości 
Mehmeda Alego; mieszkańcy Egiptu wolni 
będą od udręczeń, jakich dotąd dozńawali. 
Mehmed Ali nakoniec zajmie stanowisko, któ- 
re jego i jego rodziny przyszłość zabezpieczy. 

Podpisani proszą, aby J. Excellencya Sche- 
kib Efendi o tych radach Sułtana zawiadomić 
raczył. (Tu podpisy.)« 

SEN 


Rozmaite wiadomości. 
Z Poznania. — «Tygodnika literackiego“ 


wyszedł Nr. 13., zawierający: Vichnu- Purà-, 


na- Bhagavata . Purana (ciąg dalszy), przez Li- 
belta. — Czarna sukienka, poezya F. | ei 
skiego, — O pierwiastkowych wiekach oświa- 
W Połsce z uwagami nad historyą literatury 

iszniewskiego (ciąg dalszy), — Historyczna 
wiadomość o Jezuitach w Polsce, przez J, 
Moraczewskiego (ciąg dalszy), — Krytyka. — 
Geschichte Polens von Dr. Rópel (Dok.) — 
Wyjątek z listu Pana A. Białkowskiego do re- 
dala «Orędownika naukowego« wraz z jego 
uwagami nad krytyką dzieła L. Platera « Opi- 
sanie Województwa Poznańskiego (Orędo- 
wnik Nr. 10. b. k.) 

— «Dziennika domowego« wyszedł Nr. 7. 
i zawiera: 1) Pan Wołodkowicz. Z pamią- 
tek J. P. Seweryna Soplicy. 2) Stósunek żo- 
ny do męża w nowszych czasach. 3) Hoz- 


jętnego stryja ogłoszony zosta 


"Życie utracił. 


maitości, mody i, objaśnienia ryciny dołą- 
czonćj. fire i l 
(Z Rozm. Lw.) — Szkic rodzinnego 
PARY cia. — (Uokończenie.) — Interessa wiel- 
ićj dość wagi kilka tygodni zajęły, czynnie 
się itu oddał Edward, a sprawa dobra, po- 
myślny skutek wzięła i znaczną korzyść przy= 
niosła, a wkrótce Edwerdigedkobiereg ma- 
— maiątek ob- 

jął, urządził, umyślił tam mieszkać ı tylko w 
celu przewiezienia: swoich ruchomości; wyje- 
chał do dawnći swojćj siedziby. — Już zbli- 
żał się był ku Krakowu, już był mijał przed- 
mieście Wesołę — kiedy spotkał orszak po- 
grzebowy. — Nie było tam ni cugów czarno 
pregoraoyoh, ni karawan złocisty wiózł zmar- 
ego, ni płaczków nie było tłumu, ale uboga 
wiozła kolasa i jedna tylko czarno ubrana nie- 
wiasta szła za orszakiem pogrzebowym. — 
Edward zatrzymać kazał, wysiadł, by nowe- 
mu grobów mieszkańcowi ostatnią oddać pe- 
sługę i choć kilkoma słowy się pomodlić, 
Minął orszak, nadeszła niewiasta, Edward za- 
drzał, zapomniał modlitwy i nie wiem jaką 
siłą stanął jak wryty, nioporuszony i niemy— 
nie modlił się już wcale, ale stał i wzrokiem 
towarzyszył niewieście, a dlugo ostatnią od- 
dawać zdawał się posługę; już nie widział 
pogrzebowego orszaku, a jeszcze stał niepo- 
ruszony, jakby czarodziejską mocą przykuty 
do miejsca, potćm niemyśląc nawet szedł za 
nim, już spuszczano do grobu zmarłego, już 
garściami ziemi przykryto, a Edward stał nie- 
oruszony, nie rzucił i garści ziemi na niego 
i jednéj łzy nie uronił, stał jak niemy świadek; 
niewiasta płakała, oczy w jedno przylgnęły 
miejsce, nie widziała nikogo i tych co ją ota- 
czali. — Ukończono obrządek, zwróciła się 
do wychodu, a wykrzyk: »Edward! Laura!“ 
były jak jedno, jak jednemi wyraówione usty, 
jak jedno słowo. Laura olakoa więcćj, — 
dużo nieszczęść razem na jednę słabą istotę, — 
Nieszczęście, niedostatek, zmartwienie, ra- 
zem kogoż nie zmienią? — Laura xv ten mo- 
ment jednak była piękną, piękniejszą niż da- 
wnićj. — Ni jedno, ni drugie nie przemówiło 
i słowa, milcząc postępowali. — Laura pierw- 
sza przerwała milczenie — opowiedziała, iż 
mężowi ostatnią oddała posługę, który nie- 
szczęśliwym wy,padkićm, bawiąc się bronią, 
Załował go Edward, umiał 
podzielać nieszczęście, umiał, bo sam był 
nieszczęśliwy, — sam już stracił osobę co ko- 
chał, chociaż ońa nie umarła; lecz bardzićj 
podobno boli tracąc żywych, niż tych, co pła- 
cąc diug naturze nas porzucają. — Odprowa- 
dził ją do wrót mieszkania, ohia czt- 
lém wejrzeniem pożegnał. — Laura sercem 
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mu podziękowała. Cóż się działo z oboj. 


giem? przestałże Edward kochać Laurę? —. 


nie — byłoto zarzewie, jak rzekłem, vy po- 
piele piranas odmuchnij popiół, a ogień za- 
btyśnie na nowo — i może mocnićj, może 
wałtownićj niż kiedy. — Ledwie noc prze- 
fa Edward — rano niecierpliwie słuchał zé- 
pam — leniwie mu biły — 1 ledwie docze- 
ał się czasu, źeby powrócić do Laury. Ja- 
kieź to była spotkanie! Łzy w oczach obojgu 
stanęły, oboje płakali i nie jedna niema ininęła 
chwila, nim nastąpiło pojednanie; lecz takie 
poiednanie dwóch serc, co się kiedyś kochały. 
— Edward czuły na nieszczęście, nie umiał 
ranić serca wyrzutami — zatruwać ostatka 
spokoju. Umiał. przebaczać — przebaczył więc 
Laurze i do codziennych modłów przyłączył 
i to, by jéj Bóg równie odpuścił, — Pię- 
kna dusza Edwarda nie mogła nie zna- 
leźć odbicia w aurze, poznał ją teraz w ca- 
łym blasku. Ileż żałowała płochości, życiem 
by ją okupić chciała, chciałaby zdrowiem 
swojem opłacić boleść jemu sprawioną, lecz 
darmo, przeszłość nie wraca. — W rok pó- 
źnićej w kościele św. Wojciecha przed olta- 
rzem Edward i Laura kona kapłan im bło- 
i ił, a Bóg wysłuchał słów jego. 
EPE BADAĆ siać TATU 
Pomnik Xiężnćj Jablonowskićj. — 
Gazetta di Venezia zawićra obszerne opisanie 
grobowca, który Xiążę Ludwik Jabłonowski 
na pamiątkę swojéj w przeszłym roku w We- 
necyi zmarłéj małżonki, rzeźbiarzowi Luigi 
Ferrari wykonać polecił, a który teraz do 
wystawienia jest przygotowany. Caly ten 
pomnik ma niemal 5 stóp wysokości a trzy 
szerokości; atoli przestrzeń obejmująca płasko - 
rzeźbę, nie ma więcćj nad 1 stopę i 10 cali 
wysokości, a dwie stopy i 8 cali szerokości; 
przeto wydziwić się nie można, jakim sposo- 
bem: na tak ograniczonóm miejscu mógł arty- 
sta wykonać swój pomysł piękny. Xiężna w 
siedzącćj postawie trzyma złożone ręce na 
piersi, prżyəiskając prawą ręką krzyż Chry- 
stusa do swego serca; tymczasem aniół zlału. 
jacy z nieba, wzniesioną jej głowę uwieńcza 
splecioną palmą. Nadmieniony dziennik wy- 
„owiecnyszy gruntownie wszystkie zalety tego 
Aro ERO POMNIKA, który od-ezelz ścniert 
ci Kanowy 1 Prócz dzieł Thorwaldsena, do- 
tychczas podobno nie ma sobie równego, przy: 
tacza zdanie Barona Rumohr'a, znanego z pi- 
sma pod nazwą: „Badania we Włoszech“, 
który na widok tego artystowskiego dzieła 
wyrzekł: „iż jeszcze nigdy nie zdarzyło się 
mu widzieć lepszego dłuta roboty vy marmu- 
rze, tak, iż Ferrari na-téj drodze niezawodnie 
największy szczyt rzeźbiarstyya osiągnie, * — 


Nagrobek.ten wystawiony będzie w Padwie, 
w kościele świętego Antoniego, przy ołtarzu 
świętego Stanisława Kostki, 

Pogroniu (w okolicy gdzie rzeka Gran * 
płynie) silnie obudza się umysł w oświeceń- 
szej klassie Słowaków. W mieście Zwoleń 
(freye Berg - stadt Altsohl, Vetusolium) jak si 
okazuje z styczniowych jeszcze wiadomości 
roku bieżącego, z największą skwapliwością 
zaczęto uczęszczać na teatralne widowiska, 
przedstawiane w wolne od zatrudnień chwile, 
przez młodych studentów. Szczególnie płeć 
żeńska sakda największe w nich upodobanie. 
I od czasu tych widowisk dało się widzieć 
nadzwyczajne zamiłowanie ojczystego języka. 

Zćgarek Murata. — Dziennik rossyjski 
»Nowo - Czerkaske donosi co następuje: „W 
eeg po zmarłym Czernozubowie, zna- 
azł się także złoty zegarek z repetycyjami; 
na pokrowcu jego pfl były słowa: »Joa- 
chim Murat, capitaine des chasseurs à cheval.« 
Na pieczątce był następujący napis: »Elżono- 
re a Joachim. ` Ne m'oublie Pas.« Czernozu- 
bów, który w roku 1812, służył w pułku Je- 
łowiejskiego za prostego kozaka, otrzymał ten 
zegarek w podarunku od Murata, przedjutrze 
bitwy pod Borodynem, a to z następującego 
powodu. Murat na czele kilku szwadronów 
rozpoznawając gościniec prowadzący z Mo- 
zajska, pędził przed sobą chmurę kozaków. 
Uniesiony znaną swą zapamiętałością, nagle 
ujrzał się tylko na pół strzału z pistoletu, oto- 
czony od nieprzyjacielskiego orszaku. Koza- 
cy nacierają nan i już mieli dać ognia, aż oto 
CLzernozubów, który Murata poznał po cza- 
plóm piórze, zawołał: „Prezentuj broń! Hurra! 
Niech Żyje król walecznych !« a zdziwieni ko: 
zacy usłuchali jego rozkazu, — Na te słowa 
Murat pognał czyyałem naprzeciw kozakowi 
i dał mu swój zegarek. — Hetman Platów, 
gdy uslyszał o tym wypadku, mianował ko. 
zaka Czernozubowa Diatec: i przyjął go za 
swego adjutanta. Tymczasowy hetman Bias- 
sów, chciał kupić ten zegarek dla złożenia go 
w darze rossyjskiemu następcy tronu; dawał 
za niego familii zmarłego pułkownika 20,000 
rubli lecz na żaden.śpnsób nie chciała familia 
skłonić się do-odstąpienia tego świetuego po- 
darunku. : 

Paweł pierwszy car rossyjski, jadąc pewne- 
89 razu przez most w Petersburgu, spotkał - 
oficera, który na widok Cesarza stanął i rzy” 
należnóm uszanowaniem 80 powitał, Cesórz 
poznał go po mundurze. — «Człowiek tenn, 
rzeki do swych dworzan, “należy do pułku 
niewiadomców.» — «l owszem ja wiem wszy- 
stko, Najjaśniejszy Panie», odrzekł oficer, — 
«Czy tak! yyiesz wszystko? No, zobaczymy. 
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- Powiedzże mi, ile goździ użyto do zbicia de- 
sek tego mostu?, — «Pięćdziesiąt i trzy mili- 


jony dziewięć kroć dziewięćdziesiąt siedm ty- 


sięcy sto dwanaście.» — «Zgadłeś. Powiedz- 
że mi teraz, wiele jest ryb w Newie od tego 
mostu aż do Kronstadu?, — «Sześć kroć cztćr- 
dzieści dwa miliony, ośm kroć trzydzie- 
ści dwa tysięcy, trzysta dziewięćdziesiąt 
i siedm., — «Wieszże o tóm zpewnością?» — 
«A jużci, inaczej byłbym Waszćj Ces. Mości 
nie powiedział!» — «Dobrze, tak téż sobie 
myślałem, ja lubię, gdy mi na moje zapytanie 
dokładną odpowiedz dają, oficer wszystko 
wiedzieć powinien.» — «A Cesarz?» zapytał 
oficer. — « Cesarz wie wszystko!» — «Pozwo-. 
liszże mi Wasza Ces. Mość jedno pytanie ?* — 
„No?» — «Jak się nazywam?» — «Hrabia Ba- 
łowski» — «A mój stopień?» — «Kapitan 
gwardyi.» — «Dziękuję Waszej Ces Mości 
najuniżenićj., — Tę anegdotę opowiadał pe- 
wien francuzki emigrant, naoczny świadek 
tego zdarzenia i znajomy podporucznika Kra- 
sanowa, który przez swoję bezwstydność i 
dobry humor panującego został hrabią i kapi- 
tanem gwardyi rossyjskiej. 


OBWIESZCZENIE. 

` Na mocy ogłoszonćj dziennikiem na r. 1825, 
Nr, 25. instrukcyi względem naboru wojska, 
z dnia 13. Kwietnia 1825., wszyscy młodzi 
ludzie, w czasie od dnia 1. Stycznia 1817. aż 
do ostatniego Grudnia 1821. r. urodzeni, ró- 
wnież i ci, którzy wprawdzie czas ten wieku 
swego już przeżyli, lecz przed Kommissyą 
naboru wojska jeszcze się nigdy nie stawili, 
w tutejszćm miejscu są zaś zamieszkali, albo 
u mieszkańców tutejszych w służbie czeladnej 
lub jako pomocnicy, ucznie, lub tóż w jakim 
innym stósunku zostają, niniejszćm się wzy- 
wają, aby się celem zapisania ich w wojsko- 
we listy naborowe natychmiast u właściwego 
Kommissarza obwodowego osobiscie zgłosili. 
Za nieprzytomaych wa teraz młodych ludzi, 
w tutejszćm miejscu urodzonych, łub zamie- 
szkanie swoje tu mających, rodzice lub opie- 
kuni przybyć powinni. PRA 

Wszyscy ci, którzy wezwaniu niniejszemu 
natychmiast zadosyć nie uczynią, lub wzglę- 
dem których zameldowanie przez krewnych 
it. d. nie nastąpi i tego zaniedbania. dostate- 
cznie usprawiedliwić nie będą w stanie, utra- 
cą powody reklamacyi, jakieby mieć mogli, 
i uznani za zdatnych do służby wojskowej, 
przed innymi zaciężnymi do nićj użyci, nie- 
zdatni zaś aresztem ukarani będą. — Przytém 
zwraca się uwagę na rozrządzenie względem 
reklamacyi do Kommissyi powiatowych na- 
boru wojska za złożeniem potrzebnych do- 


wodów podać się mogących (Dziennik na 
rok 1832. Nr. 28, str. 249.) nadmieniając, że 
na wnioski, skoro rzed rozpoczęciem lub 
w biegu czynności tćjże Kommissyi do uchwa- 
y nie zostaną podane, po ukończonćj czyn- 
ności żaden wzgląd miany nie będzie, 
Poznań, dnia 24. Marca 1841, 
Królewskie Dyrektoryum policyi. 


SPRZEDAZ KONIECZNĄ. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział 1: 

, Dobra szlacheckie Sędzino, Sędzinko 
i Zalesie, w powiecie Szamotulskim, przez 
Dyrekcyą Ziemstwa oszacowane na 105,565 
"Tal. 12 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym i 
warunkami w Registraturze, mają być 
. dnia 26. Lipca 1841. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwyklem posiedzeń sądowych sprzedane. 

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie Orszuli 
z Prusiraskich zamężnćj d'Alfonce Pułkownie 
kowej, jako tóż wszyscy wierzyciele realni, 
zapozywają się na takowy pod uniknieniem 
prekluzyi. 
Poznań, dnia 2 Grudnia 1840. 

100 kóp drzewek morwowych, kopa po 
1 tal., 50 sztuk drzewek brzoskwiniowych, 
sztuka po 15 do 20 sgr., jest do przedania 
w ogrodzie Radojewskim pod Poznaniem. 


„Ostrzyg świeżych holszt. otrzymał hande 
ypniewskiego w Poznaniu. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Sto-f Napr. kurant 
Dnia 29. Marca 1841. pa PSE POT 
Cj papie- | goto- 
Pro} rami wizną 
Obligi długu państwa. , . , 4 f 1033 | 1035 
Pr. ang, obligacye 1830. , + . 4 | 1003 | 1005 
Obligi premiów handlu morsk, — 81$ 81$ 
Obligi Kurmarchii z bież, kup, 35] 1013 1014 
Obligi tymcz. Nowéj Marchii dts 34] 101% | 1014 
Berlińskie obligacye miejskie 4 | 1035 — 
Królewieckie dito ZW 4 — == 
Elblagskie diio e 34| 100 — 
zaie dito Y E — | 48 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne , 33] 1014 |-401 
Listy zast. VWV, X. Poznańskiego 5 4 105; — 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1013 j 401$ 
Pomorskie dito -. 34| 403 | 402 
Kur- i Nowomarch. dito , , 34] 1034 | -- 
Szląskie x ito aTi 34] 4025 | — 
Obl. zalegl. kap. i prC. Kur- i No- 
wćj-Marchii , , , 4 — — == 
"ny 
Złoto al marco > e p, , . = |. =—v 2094 
Nowe dukaty p sés zi — — 
Frydrychsdory „9a „ „,. | — 134 13 
Inne monety złote poStalarów . — 7% 7% 
Disconto s „s 4.4 „916 - 3 4 


